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ŚWIĘTO
MIESZCZAŃSTWA
KRAKOWSKIEGO
Ożywił sic w ubie­

głą niedziele Barba­
kan, ten najcenlniej- 
szy zabytek dawnych 
forty fi kacy j Krakowa, 
gdy w  m u r y  jego 
wkroczył orszak człon­
ków Bractwa Kurko­
wego, z Królem Jego­
mościa na czele, po 
przedzony strażą ho­
norową w starodaw­
nych, a tak piękinych 
strojach. Ubiegła nie­
dziela, to był dzień ab­
dykacji dotychczaso­
wego króla kurkowe­
go, dzisiejsza przynie­
sie tej przesławnej re­
prezentacji mieszczaó- 
istwa krakowskiego no­
wego króla.
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ATRAKCJE „DNI KRAKOWA".

W skrzeszenie starego obyczaju studenckiego. „Otrzęsiny**, zabawna cerem onja przyjęcia W ieczorna ilum inacja Krakowa, a zwłaszcza jego prze- 
nowego studenta Almae M atris Jagellonicae wystawiona na dziedzińcu Biibljoteki Ja- pięknej ozdoby, plant, to wprost wymarzony finał wszyst- 
giellońskiej. kich „Dni Krakowa**. Podajem y tu ta j fragm ent p lant

z pomnikiem W ładysław a Jag ie łły  i królowej Jadw igi.£

S tarohelleński m it w opracowaniu nowoczesnego poety polskiego: „Ifi- 
genia“ Feliksa P łażka, odegrana jako część imprez akadem ickich „Dni 
Krakowa**, natchniona głębokiem um iłowaniem  ku ltu ry  klasycznej.

Trzy w spaniale kon­
certy  niezwykle po­
większonej ork iestry  
Polskiego Rad ja, dane 
na dziedzińcu kolum ­
nowym Zam ku k ró ­
lewskiego na W awelu 
nietylko dostarczyły 
ogrom nym  rzeszom 
słuchaczów niezapom­
nianych wrażeń, ale 
zapisały sie również 
chlubnie w dziejach 
Polskiego R adja. Po­
dzięka szczera należy 
się pp. dyr. F ite lber­
gowi i dyr. R udnickie­
mu (na zdjęciu), k tó­
rzy i Krakowianom , 
i licznie przybyłym  
z Polski i zagranicy 
gościom dali tak pod­
niosłe chwile.

W ram ach „Dni Krakowa*' odbył się także osobny -„Dzień Akademika**, 
w którego program ie było również przedstaw ienie barwnego widowiska 

an Twardowski** w reżyserji p. Dobrowolskiego, na dziedzińcu Nowo-
crskim .

zabawnej groteski dram atycznej pióra znanego lite ra ta  i tb 
ryjącego się pod pseudonimem „Toin my *\ odegranej przez 

demicki w stylowych ram ach ogródka profesorskiego, przy
Jagiellońskiej.
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N A JSŁ A W N IE JSZ E  A N G IELSK IE  W YŚCIGI KONNE; — Odbywają się one zawsze 
w Epsom pod Londynem ». stanow ią główny punkt sportowego i towarzyskiego życia an­
gielskiego w sezoirtie wiosennym, Młodą para  królewska i niezliczone rzesze publiczności 
wzięły w nich udział.

Z WYMARZONEGO K R A JU  W YCIECZEK W IOSEN­
NYCH. W enecja roi się już od turystów , na przesławnym  
placu św. M arka już się w pełni rozwinęło „w spółżycie1 po­
dróżnych — zwłaszcza płci pięknej — z gołębiami, które od 
wieków nieodłączną są częścią tego krajobrazu.

W IE JSK A  SIELANK A. Nie potrzeba słów objaśnienia do tego obrazka... Sam jego wi­
dok budzi wśród „mieszczuchów”, zam kniętych w rozpalonych m urach m iasta, tęsknotę 
za wytchnieniem  ma łonie natu ry

O FIC JA LN E OTW ARCIE WYSTAWY PA R Y S K IE J.
Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej p. Lebrun dokonał 
już uroczystego otw arcia wystaw y paryskiej, chociaż jej p a ­
wilony są tylko w nieznacznej liczbie gotowe. Na zdjęciu 
p. Lebrun, przechodzący koło w spaniałej Wieży Pokoju'

WSZYSCY
s p ie s z ą  po lo sy
do s łynnej ko lek tu ry

BRACIA SAFIER
K R A K Ó W , R Y N E K  GŁÓW NY 6 .

Ciągnienie I-szej klasy już 22 b. m.

PtYM - PRZY POCEHIU PACH 
PROSZEŃ -PRZY POCENIU NOG

SYN ROOSEYELTA I JEG O  NARZE­
CZONA. NA BALU KOSTIUMOWYM. 
‘W Bolonii e (Sikany Zjednoczone) odbył sfię 
wielki bal kofStjumowy <plod hasłem epoikii 
Franciszka Józefa^ Syn pmeeydenita S ta ­
nów Zjednoczonych i jego narzeczone, 
p. E thel Duponlt zwracati ran sfteble po­
wszechną uwagę atylowemi kostium am i.

Na lewo: N A JM łł^Z Y  SPORT W IOSEN­
NY I LETNI. Ozyż może być większa roz­
kosz, j*k na łódce żeglarskiej mknąć po 
falach rzecznych lub m orskich, mapawa- 
w ając się swobodą i AwiteAcin powietrzem.
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POZNAŃSKIE UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE, W ramach 
święta dorocznego pułku b. strzelców wielkopolskich odbył się 
również uroczysty przegląd uczestników i. uczestniczek organiza­
cji Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. Ser- 
decznemi oklaskami powitano zwłaszcza żeńską młodzież szkolną.

IV

ZIEMIAŃSTWO POLSKIE W HOŁDZIE JASNEJ PANI. Wspaniałą manifesta­
cją przywiązania ziemiaństwa polskiego do wiary praojców była gremjałna piel­
grzymka do Częstochowy. Obszerny dziedziniec klasztorny szczelnie wypełnił się 
przybyłymi ze wszystkich stron Polski starszymi i młodymi przedstawicielami ;na-

TO JEST OBRAZEK Z... KOŃCA MAJA. Kto nigdy nie był o tym czasie w Za­
kopanem, nie uwierzy może nawet, że zdjęcie niniejsze dokonane zostało nie w zi­
mie, ale w niecałe dwa tygodnie temu. Jakże tu nie zazdrościć narciarzom, szcze­
gólnie gdy w mieście upał dokucza...

WIELKI DZIEŃ’ ZALESZCZYK. Na progu do sezonu letniego, kiedy z całej 
Polski tylu gości przyjeżdża do „polskiego Meranu" — odbyła sie tam uroczystość 
Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego, podczas której p. woj. tar­
nopolski, Malicki, dokonał przeglądu sprawnych oddziałów.

szego ziemiaństwa.

Na lewo: ZAPRA­
WIA SIĘ JUŻ W 
DZIECIŃSTWIE DO 
CZYTANIA NASZE­
GO DZIENNIKA. -  
Jeszcze go nie czyta, 
tylko przegląda z za­
ciekawieniem obrazki, 
zwłaszcza zamieszczo­
ne w naszym dodatku 
niedzielnym. I w ten 
sposób powstaje u te­
go chłopczyka przy­
wiązanie do „I. K. C.“, 
które żywić będzie 
i jako dorosły męż­
czyzna.

Na prawo:

NOWY KOŚCIÓŁ NA 
KRESACH. Każdy no­
wy kościół rzymsko-ka­
tolicki na Kresach., to 
aaraaem placówka pa­
triotyzmu i państwowo­
ści polskliej. Tp też 
wdzięczność należy się 
wszyśtktLm, którzy współ­
działali w wyniesieni u 
pięknej św iątyni w Jaz- 
lowcayku. powiat Bro­
dy. zbudowanej w stylu  
zakopiańskim.

Poniżej;

MŁODZIEŻ GORLIC- 
KA ZACHOWUJE PIĘ ­
KNE STROJE LUDO­
WE. Dziatwa szkoły po- 
wszccłłinej w Gorlicach 
odegrała bardzo udabnie 
„Krakowskie We»efle“ i 
sarna potem dofpraszała 
slię, by ina pamiątkę te­
go pięknego dniiia mogła 
otrzymać zdjęcie grupo­
we, przedstawiające ją 
w barwnych strojaeb 
Indowych. Oby zacho­
wała na zawsze przy- 
w';,za nie do nich!

PASTA do ZĘBÓW

OMINT
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